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Minęło już kilkanaście dni 
od momentu historycznego zwy 
cięstwa polskiej klasy robotni 
czej i narodu polskiego, które­
go dążenie do naprawy Ludo­
wej Ojczyzny dokonało się w 
pełni na VIII Plenum KC 
PZPR.

Wśród głosów pełnego popar 
cia jakie udzielił nowemu kie­
rownictwu partii cały nasz na­
ród nie zabrakło i głosów 
mieszkańców naszego miasta. 
W setkach rezolucji jakie na­
pływały m. in. z fabryk, zakła­
dów pracy, wyższych uczelni i 
szkół wyrażaliście swoje pełne 
1 szczere poparcie dla nowego 
programu budowy kraju i żą­
dania spełnienia postulatów, w 
których zawarte są Wasze pra­
gnienia wolności, poszanowa­
nia i suwerenności narodowej, 
uzdrowienia stosunków gospo­
darczych i postawienie ich na 
nowych zdrowych podstawach.

Na dziesiątkach masówek i 
wieców manifestowaliście swo 
ją niezłomną wolę dalszego 
uczestniczenia w dziele bu­
downictwa socjalizmu w Pol­
sce.

OBYWATELE!
Po słowach pora na czyny. 

Najbardziej żarliwe deklara­
cje nic nie pomogą jeśli nie pój 
dzie za nimi działanie.

A pracy przed nami dużo. 
Tylko od naszej pracy, codzien 
nej i wytrwałej, zależy nasza 
lepsza przyszłość, nasze lepsze 
i szczęśliwe jutro. To jutro 
musimy sobie sami wypraco­
wać.

W ostatnich gorących dniach 
wielkich i historycznych, duży 
wkład wniosła klasa robotni­
cza naszego miasta — robotni 
cy poznańskich fabryk. Nie 
zapomnimy nigdy patriotycz­
nej postawy naszej młodzieży, 
która potrafiła dać dowód peł­
nej dojrzałości politycznej, roz­
wagi i opanowania i dlatego 
wierzymy, że wszyscy miesz­
kańcy naszego miasta prac?? i 
nauką przyspieszą realizację 
wielkiego programu odnowy 
naszego życia uchwalonego 
przez VIII Plenum KC PZPR 
i przyjętego przez cały NA­
RÓD szczerze kochający swoją 
OJCZYZNĘ — POLSKĘ LU­
DOWĄ.
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Odezwa Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
Do klasy robotniczej 

do narodu polskiego!
Towarzysze! Obywatele!

yf OGROMNYM napięciem
władzy ludowej i zdobyczy soc rzają poważne niebezpieczeń- 
jalizmu «a Węgrzech mogą roz stwo.
strzygnąć wewnętrzne siły łu- W takiej chwili szczególnie 

śledzi naród polski tragi- du węgierskiego, z klasą robot ważne jest zachowanie całkowi
czny bieg wypadków węgier 
skich. Całym sercem byliśmy 
zawsze po stronie robotników 
węgierskich i tych wszystkich 
którzy walczyli wraz z nimi o 
socjalistyczną demokratyzację, 
przeciwko siłom, pragnącym 
za wszelką cenę utrzymać na 
Węgrzech stary, znienawidzo­
ny przez lud, sposób rządzenia.

Kiedy w wyniku splotu błę­
dów doszło do starć zbrojnych 
— byłe kierownictwo Węgier­
skiej Partii Pracujących, za­
miast wejść od razu i konsek­
wentnie na drogę rozwiązań 
zgodnych z interesem socjaliz­
mu, z wolą klasy robotniczej i 
większości narodu, wezwało na 
pomoc wojska radzieckie. Była 
to decyzja tragiczna w skut­
kach. Walki bratobójcze ogar- 

,nęły Budapeszt.
Ostatnio w ydarzenia węgier­

skie weszły w nową, groźną fa­
zę. Coraz wyraźniej biorą górę 
elementy reakcyjne. Podstawy 
ustroju socjalistycznego są za­
grożone. W całym kraju szerzy 
się chaos i rozprężenie. Bandy 
reakcyjne dokonują samosą­
dów i bestialsko mordują komu 
nistów.

Polska klasa robotnicza i ca­
ły nasz naród z najgłębszą tros 
ką patrzą na ten rozwój wypad 
ków. Siły reakcji, które pchają 
Węgry do katastrofy, spotyka­
ją się w Polsce ze zdecydowa­
nym potępieniem.

Nasza partia wierzy, że kla­
sa robotnicza i masy pracujące 
Węgier potrafią zjednoczyć się 
i odeprzeć zamachy.

Stoimy na stanowisku, że 
sprawę obrony i

niczą na czele, nie zaś interwen 
cja z zewnątrz.

To stanowisko dyktują nam 
programowe i ideologiczne za­
sady naszej partii.

TOWARZYSZE
I OBYWATELE!

Inny był i jest rozwój wy­
padków u nas w Polsce.

Historyczny zwrot dokona­
ny na VIII Plenum Komitetu 
Centralnego PZPR postawił 
przed partią j narodem nowy 
program, który nowe kierow­
nictwo partii wciela w życie 
i wcielać będzie przy aktyw­
nym udziale klasy robotniczej 
i całego narodu.

Jedność, spokój i rozwaga, 
jakie społeczeństwo polskie 
wykazało w przełomowych 
dniach VIII Plenum, pozwo­
liły nam ukształtować stosun­
ki między Związkiem Radziec­
kim a Polską zarów no na pła­
szczyźnie państwowej, jak i 
partyjnej na zasadach suwe­
renności. równości praw i 
przyjaźni. Doniosły ten fakt 
stwarza podstawy do umoc­
nienia sił socjalizmu, do umoc­
nienia sojuszu polsko-ra­
dzieckiego.

tego spokoju, umacnianie spoi­
stości partii i jedności społe­
czeństwa polskiego. W sytuacji 
kiedy próbują podnosić głos e- 
lementy reakcyjne, wysuwają­
ce prowokacyjne hasła, godzą­
ce w sojusz polsko-radziecki, 
kiedy fn i ówdzie zdarzają sic 
nierozsądne, nieodpowiedzialne 
wystąpienia, klasa robotnicza i 
wszyscy świadomi obywatele 
winni im dać zdecydowany’ od­
pór w imię niepodległości kra­
ju i zdobyczy socjalizmu.

Dziś nie czas na manifestacje 
1 wiece.

Spokój, dyscyplina, poczucie 
odpowiedzialności, skupienie 
się wokół kierownictwa partii 
i władzy ludowej dla realizacji 
naszej słusznej polityki w’ tym 
trudnym i przełomowym okre­
sie. są najważniejszym naka­
zem chwili.

Stójcie czujnie na straży zdo 
byczy VIII Plenum, przyjętych 
przez partię i cały naród.

Wymaga tego interes socjailz 
mu w Polsce.

Wymaga tego polska racja 
stanu.

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 

PARTII ROBOTNICZEJ

Święto Zmarłych
Zagubiony 1 

wśród drzewl 
Dębiny skrom­
ny obelisk, ,u~ 
brany zielenią 

świerku, kwia­
tów i biało-czer 
wonymi. chorą­
giewkami. „Tu 
ginęli w roku 
1939—1940 roz 
strzelani przez 
zbirów Hitle­
rowskich Pa­
trioci - Polacy** 

—-głosi wyryty 
napis. Pomnik 
bohaterstwa za 

gubiony w gę­
stwinie, ale nie 
zapomniany. Ja 
kżeż serdeczny 
dowód pamięci 
o zamordowa­
nych stanowią 
te skromne Wią 
zanki kwiatów, 
świeczki i zni­
cze. Pamięta­
my o Nich nie 
tylko w dniu 
Święta Zmar­

łych.

Święto Zmarłych. Takie, jak tych, którzy zginęli wałcząc • 
co roku, a jednak inne. Nie dla wolność i sprawiedliwość, 
tego, że wypadło w mroźnym, Tramwaje przepełnione, choć 
pogodnymi dniu, pozbawionym MPK na trasach wiodących ku 
tradycyjnej listopadowej mżaw cmentarzom wprowadziło dodat
ki. Inne, bo wywarły na nim 
piętno ostatnie niezapomniane 
wydarzenia.

Tak, jak od wielu lat, 1 li­
stopada ulice Poznania zapeł­
niły grupy ludzi. Z wieńcami 
i kwiatami śpieszą na cmenta-

kowe wozy.
Cmentarz na Junikowie. Tłu

my ludzi. Na grobach kwiaty, 
świerkowe ga.ęzie, gdzienie­
gdzie migocą świeczki, których 
ilość wzrasta w miarę zapada­
jącego zmroku. Nad mogiłami

NA CZOŁO!
w poprzednim. W pełni nowe 
władze partyjne wyłonić się mo­
gą jedynie na podstawie w pełni 
nowych wj’borów od góry do do­
ju _ od najmniejszego ogniwa 
partii po Komitet Wojewódzki. 
I cieszyć musi fakt, że — jak wi­
nili* z publikowanego obok komu­
nikatu — wybory takie rozpoczną 
się wkrótce.

Mimo to, a może właśnie dlate­
go, raz jeszcze powiedzieć wy* 
padnie: Nie zadowalają mas zmia­
ny w składzie Egzekutywy KW i 
jego sekretariatu. I — pragniemy 
to podkreślić — nie tyle o perso­
nalno zmiany tu chodzi, ile o za­
sadnicze sprawy.

Minął czas przewartościowywa-

pi o stanowi najgłębszą istotę 
Polskiego Października? Na 

Pytanie lo jedna jest chyba odpo­
wiedź: szczerość wyzwalająca pra­
wdę.

Wszyscy przeżywamy bieżące, 
fouiamiętnione dni Poznania — a 
Przecież miasto nasze i wojewódz­
two jest tylko częścią Polski — i 
*i’ajdujemy potwierdzenie tego 
spostrzeżenia na każdym miejscu 
1 o każdej porze. Odczytujemy je 
w rezolucjach zebrań, masówek, 
wieców, w rozmowach — na ulicy, 
w domu, w tramwaju. Ba, w ge- 
t,ach i spojrzeniach ludzkich!

Czy zauważyliście, że w krzepią­
cym cieple płomienia patriotyzmu
' zrewolucjonizowania mas, w bla- __________ .

niczym nie zakłamanej, inter- nia wartości — było go zresztą spo- 
"acjonalistycznej radości z każde- ro. Jest czas czynów. Twar- 
*o słowa otuchy i solidarności — do brzmią te słowa i do wszyst- 
c*y to ze strony chińskich komu- kich się odnoszą — zarówno do 
listów, czy włoskich mas pracują- młodzieży, najbardziej wrażliwej 
cycł>, w ogniu głębokiego oburzę- i żywiołowej, jak 1 do starszego 
n’a na skompromitowanych ex- pokolenia — rozważnego i przyslo- 
Przywódców węgierskich i żywio- wiowo na zimne dmuchającego,za- 
™wej sympatii, braterskiego po- równo do mas jak i do Ich awan- 
Pateia dla narodu węgierskiego — gardy — partii 1 Jej kierownictwa. 
Wykuwa się prawdziwa, nie dekla- Obecne kierownictwo partii w 
raływna jedność naszego, poi- Poznaniu ma możność wykazania, 
®kiego narodu? Czy nie poczuliście że przełamało niedowład, cechu- 
*,ał!,e, że sprawa polskiej robotni- jący Je w minionym, lecz jakże 
Cz®j partii stała się naszą sprawą, bliskim, bo na dni liczonym, okre- 
•Prawą całego narodu? sie. Bardzo wiele zależeć będzie

„ od przygotowania i przeprowadze-
o szczerość wyzwalająca praw- nJa akcj, wyborczej. Jej wyniki -

■ spowodowała, że ostatnie ple-

Na mocy Układu Poczdam­
skiego stacjonują na teryto­
rium Polski jednostki wojsk 
radzieckich, których zadaniem 
jest strzeżenie linii komuni­
kacyjnych pomiędzy ZSRR a 
NRD. Dopóki nie zostanie za­
warty traktat pokojowy 1 
Niemoami, albo też dopóki 

utrzymania n*e nastąpi porozumienie czte­
rech mocarstw w sprawie wy­
cofania wszystkich wojsk oku­
pacyjnych z całych Niemiec — 
dopóty pobyt tych jednostek 
radzieckich będzie konieczny. 
Jest to potrzebne i konieczne 
nie tylko ze względu na bez­
pieczeństwo Związku Radziec­
kiego. ale w jeszcze większym 
stopniu ze względu na nasze 
bezpieczeństwo i nienaruszal­
ność nasz5rcb granic wobec 
zakusów niemieckiego milita- 
ryzmu. Wiadomo bowiem, że 
Związek Radziecki jest jak do­
tychczas. spośród czterech mo­
carstw’. jedynym, które uzna­
ło i gwarantuje nasze granice 
zachodnie.

J?n,° posiedzenie poznańskiego 
*°n>itetu Wojewódzkiego PZPR 

®Uźiły 2 natężeniem nie tylko 
®asv partyjne. Śledziliśmy je 

SzVscy, całe społeczeństwo Po- 
-nabia. Zresztą nie tylko je Sie­
kliśmy. Braliśmy niemal w nim 

Wiat

Powiedzmy więc otwarcie: wyni-
1 ’c§o plenum — nie zadowoliły.
I'tvwiśęfe — może nie wszyscy o 

j śledzą — nie to plenom
*’ <'PcV<b).iącc <n» naszego woje- 
ł,flzt\v:ł __ sami przecież człon* 
°-'ie Rw wzięli w nim udział, co

a śledzić tę akcję pragnieny n- 
ważnie wszyscy — zadecydują o 
godnym dla Poznania mi*»ltcu w 
zrewolucjonizowanej Polsce Ludo­
wej.

Czas czynów wymaga od kierów 
nlctwa KW w Poznaniu, (jest ono 
kierownictwem nie tylko dla par­
tyjnych obywateli — 1 takim je 
widzimy) zajęcia miejsca na czele 
ruchu, wyprzedzania mas. Oczeku­
jemy tego — całe społeczeństwo - 
ze zniecierpliwieniem.

• Taka 
rości.

jest prawda epoki szcze-

Rozmieszczenie, liczebność 
oraz wszelkie ruchy jednostek 
radzieckich w Polsce będą re­
gulowane w porozumieniu z 
rządem polskim i za jego zgo­
dą. W tych warunkach pobyt 
wojsk radzieckich na naszvm 
terytorium w niczym nie bę­
dzie naruszać naszej suweren­
ności. w niczym nie będzie 
uszczuplać naszych praw do 
rządzenia się według własnego 
uznania, we własnym kraju.

Odzywają się tu i ówdzie 
glosy, domagające się wycofa­
nia jednostek armii radziec­
kiej z Polski. Kierownictwo 
partii podkreśla z całym naci­
skiem. że żądania takie w o- 
becnej sytuacji międzynarodo­
wej uderzają w najżywotniej­
sze interesy naszego narodu i 
godzą w polską rację stanu.

TOWARZYSZE
! OBYWATELE!
W ostatnich dniach wzmogło 

«ię napięcie sytuacji międzyna­
rodowej. Groźna sytuacja na 
Węgrzech agresja angin tran 
cuska przeciwko Egiptowi stwa

rze złożyć hołd pamięci najbliż rodziny i znajomi zmarłych. Po 
szych; krewnych, znajomych i grążeni w zadumie i bólu.

Cmentarz Bohaterów na sto­
kach Cytadeli. Przed obeliskiem 
wieńce z napisami: „Cześć pa­
mięci poległych za wolność i ds 
mokrację**. Tu spoczywają nr. 
in. poznaniacy, którzy w lutym 
1945 r. szturmowali Cytadelą 
oraz polegli w 11 wojnie świa­
towej żołnierze radzieccy i an­
gielscy. Ktoś obok mnie z tru­
dem sylabizuje napis na na­
grobku: „Flying officer, B. S„ 
Tasker, Royal Australian Air 
Force, 9 th February 1945, 
age 20“. Ludzi tu mało, a gro­
by przeważnie zaniedbane. Tyl 
ko na niektórych zatknięto bia­
ło-czerwone chorągiewki.

Uniwersytet im. A. Mickie­
wicza. Na budynku transpa­
rent: „Poznań — Węgrom,** o- 
raz flagi polska i węgierska. 
Przed Uniwersytetem skrzyn­
ka, na której umieszczono przy 
wrócony niedawno narodowy 
herb Madziarów z czasów Kos­
sutha. Obok znicze, zapalone 
dia uczczenia poległych węgier­
skich powstańców. Na honoro­
wej warcie studenci WSR. Co 
chwila podchodzą ludzie. Kobie­
ty, mężczyźni, dzieci. Przedsta­
wiciele wszystkich warstw i 
środowisk. Każdy składa do 
skrzynki pieniężny datek. W 
środę kwestując od 15 do 22 
studenci zebrali ponad 9 tysię­
cy złotych.

Wzruszający objaw. Ludziom 
W’cale się przecież nie przele­
wa, a potrafią zrozumieć traga 
dię węgierskiego narodu. To 
jeszcze jedno radosne zjawisko 
ostatnich dni, świadczące, że 
ponure czasy stalinizmu nie zdo 
lały nas zdeprawować. Pozna­
niakom są te sprawy szczegól­
nie bliskie.

Oto groby poległych 28 
czerwca. Znajdują się niemal 
na wszystkich poznańskich 
cmentarzach. Na junikowskim 
cmentarzu odnajduję kilka ta­
kich mogił. Czytam: „Tu spo­
czywa w Bogu nasz irkoćhany 
syn i brat śp. Wiesław Kuźnic- 
ki, ur. 24. VI. 1940, zmarły 
tragiczną śmiercią 28. VL 
1956.** Obok widnieją takie sa­
me daty zgonu i nazwiska: 
Czesław Milanowski, Feliks 
Niemczewski.

Nie doczekali naszych dni.
M. Ł.

Zmiany w Prezydium WRR

J. Pieprzyk 
i A. Sternal
— ustąpSBB

W dniu wczorajszym odby­
ło się kilkugodzinne posie­
dzenie członków prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Poznaniu. Na posiedzę 
niu tym dotychczasowy prze 
wodniczący Prezydium WRN 
Józef Pieprzyk i z-ca prze­
wodniczącego Andrzej Ster­
nal, zgłosili rezygnację ze 
sprawowanych funkcji.

Nowy skład Prezydium zo­
stanie ustalony na najbliż­
szym posiedzeniu przerwanej 
przed paru dniami X Sesji 
WRN. Posiedzenie to odbę­
dzie się w piątek, 9 bm. (pż)

Pierwsze spotkanie z Budapesztem
(Samolotem od specjalnego wysłannika API)

Budapeszt 31. X.
TVFiech żyje Warszawa! —•
- ' takie były pierwsze, na­

dane z lotniska słowa, jakie u- 
słyszeli piloci wielkiego srebrzy 
stego samolotu „SPL-14“. Po-

Faszyzm nie ma szans
(Deiekopisem z Budapesztu)

Budapeszt, rlnia 1 listopada 
czwartek sytuacja w stolicy 
Węgier kształtowała się na o- 

gół spokojnie, tylko kolportowane 
od czasu do czasu wiadomości o 
ruchach wojsk radzieckich na te­
rytorium Węgier wywoływały nie­
kiedy podniecenie. Wiele komite­
tów rewolucyjnych przejawia ży­
wą działalność polityczną, co bu­
dzi nadzieję, iż porządek zostanie 
wkrótce przywrócony, a zwłaszcza 
że skończą sję samosądy, które 
miały miejsce minionej nocy. Po­
wstańcy bardzo się o to troszczą 
i wskazują, że najskuteczniejszym 
— ich zdaniem — czynnikiem uspo 
kojenia, byłoby wycofanie wojsk 
radzieckich z okolic Budapesztu.

Jeśli chodzi o ocenę stanowisk 
poszczególnych partii i ugrupowań 
politycznych, to należałoby zacho­
wać dużą ostrożność, ponieważ po 
wstają one w atmosferze wielkiego 
narodowego i rewolucyjnego pato­
su. W’ takich warunkach trudno po 
wiedzieć o jakimkolwiek ugrupo­
waniu, że Jest ono reakcyjne. Ha­
sła tego typu nie mają tu żadnej 
szansy na zdobycie popularności i 
aprobaty.

Obecny masow’y ruch patriotycz 
no-rewolucyjny jest niewątpliwie 
skierowany przeciwko stosunkom 
politycznym, panującym dotych­
czas, ale nie neguje on podstawo­
wego osiągnięcia, jakim jest socja 
listyczna własność środków pro­
dukcji i podział ziemi między ehło 
pów. Jest to zarazem ruch, który 
ma wybitnie antyfaszystowskie o- 
blicze. Niewątpliwie pozwoli to 
powstańcom, których ogromna 
większość stanowią robotnicy i re­
wolucyjna młodzież, przeciwsta­
wić się wszelkim próbom zepchnie 
cia ruchu narcdowo-rewolneyjne- 
go w’ kierunku jakiejkolwiek fa- 
szyzacji, kraju-

Marian BIELICKI

W

woli podchodzimy do lądowa­
nia. Ostrożnie rolujemy pod 
gmach portu lotniczego: prze­
cież samolot wyładowany jest 
po brzegi darami polskiego na­
rodu, tak cennymi dla Węgrów 
— krwią, lekarstwami i środ­
kami opatrunkowymi.

Pierwsze powitania. Otacza­
ją nas umundurowani i cywilni 
mężczyźni z bronią. Na czap 
kach mają trójkolorowe wstą 
żecżlri. Wśród nich młode dziew 
czyny ze znaczkami Czerwone­
go Krzyża. Widać dużo żałob­
nych opasek na ramionach...

Na lotnisku stoją samoloty 
belgijskie, szwajcarskie, brytyj 
skie. Wszystkie przywiozły le­
karstwa, środki opatrunkowe, 
żywność — pomoc dla miasta, 
które przeżywa tak tragiczne 
dni.

Ładujemy się do samochodu 
Węgierskiego Czerwonego Krzy 
ża. Wewnątrz — lekarstwa i 
żywność, którą przywiozły sa­
moloty. Usadawiają się — 
gdzie kto może — sanitariusz, 
ki. Spoglądają na nas jak na 
prawdziwych przyjaciół. Poro­
zumieć się niestety trudno. Ale 
pojedyncze wyrazy, wymowne 
spojrzenia, a przede wszystkim 
uśmiech — szczery, przyjaciel- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Komunika!
Plenum KW w Poznaniu, 

odbyte w dniach 29—30 ub. 
mieś., postanowiło w okre­
sie najbliższych 6 tygodni 
przeprowadzić wybory do 
władz partyjnych od pod­
stawowych organizacji par­
tyjnych do KW włącznie.

Konferencja wojewódz­
ka odbędzie się w połowie 
grudnia br.

Otwarta sprzedaż
maszyn
rolniczych

Woj. Zarząd Rolnictwa po 
daje do wiadomości, ic w 
najbliższych dniach przystą­
pi do sprzedaży maszyn i na 
rzędzi rolniczych znajdują­
cych się w G. O. M. Maszyny 
i narzędzia te mogą nabywać 
spółdzielnie produkcyjne, ze­
społy i spółki chłopskie, oraz 
chłopi indywidualni.

Zgłoszenia o kupno należy 
składać do urczydmm iw, 
rady narodowej lub powiato­
wych. zarządów rolniczych.



Opinia światowa potępia agresję
Izraela, Anglii i Francji
Nadzwyczajna sesja Zgromadzenia Ogólnego NZ
NOWY JORK (PAP)

Opinia publiczna na całym święcie zdecydowanie potę­
pia agresję Izraela przeciwko Egiptowi, jak również in­
wazję W. Brytanii i Francji.

VV nocy z środy na czwartek na posiedzeniu Rady Bez­
pieczeństwa rozpatrywano wniosek jugosłowiański w 
sprawie zwołania sesji nadzwyczajnej Zgromadzenia O- 
gólnego w związku z agresją ze strony Izraela, Franeji 
i W. Brytanii wobec Egiptu.
Motywuj ąe swój wniosek — 

przedstawiciel Jugosławii — 
Brilej podkreślił, że napaść An 
glii i Francji na Egipt stała się 
faktem dokonanym. Celem obu 
tych państw jest rozwiązanie 
problemu sueskiego siłą. Za 
wnioskiem jugosłowiańskim 
wypowiedział się także delegat 
Iranu — Entezam, Związku Ra 
dzieckiego — Sobolew i USA — 
Lodge. Z gwałtowną opozycją 
wystąpili natomiast przedstawi 
ciele Francji i Anglii — Gui- 
ringaud oraz Dixon. Po półgo­
dzinnej przerwie posiedzenie 
rady wznowiono i poddano gło 
sowaniu wniosek jugosłowiań 
ski. Został on zatwierdzony 7 
głosami przeciwko 2 (Anglia i 
Francja), przy 2 wstrzymują­
cych się (Australia i Belgia).

Sesja nadzwyczajna Zgroma 
dzenia Ogólnego rozpoczęła się 
w czwartek o godz. 23 czasu 
środkowo-europejskiego.

Depesza Sekretariatu 
SRP do ONZ

| WIEDEŃ (PAP)
Sekretariat Światowej Rady 

Pokoju przesłał do komitetów 
obrońców pokoju Egiptu i I- 
zraela tekst depeszy, którą wy 
stosował 31 października br. do 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych:

Światowa Rada Pokoju — czyta­
my w depeszy — wyraża zaniepo­
kojenie opinii publicznej z powo­
du nagłego zaostrzenia sytuacji na

Cały naród Jugosłowiański 
i rząd FLRJ są głęboko 
wstrząśnięte i oburzone agre 
sją angielsko-francuską prze 
ciwko Egiptowi i bombardo 
wantom Kairu. W imieniu na 
rodów Jugosławii rząd FLRJ 
wyraża sympatię narodowi i 
rządowi egipskiemu.

Rząd jugosłowiański wyra- 
ża nadzieję, iż wszystkie na­
rody świata i ich rządy potę­
pią agresję oraz wspólnymi 
wysiłkami położą jej kres.

DŻAKARTA
Premier Indonezji Sastro- 

Bliskim 1. Środkowym VVschodzie. amidjojo Wystosował 31 paź- 
Zanlepokojenie to Jest tym więk

sze, że narody miały podstawy, by 
spodziewać się dalszego złagodze­
nia napięcia międzynarodowego, 
czego pozytywne skutki miały one 
możność ocenić w ciągu 2 lat.

Poważne wysiłki, a przede wszy­
stkim wysiłki Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych, budziły na

dziernika depeszę do premie­
rów „krajów Colombo" (In­
die, Pakistan, Burma i Cej­
lon — red.) w sprawie agresji 
przeciwko Egiptowi.

Przedstawiciel minister­
stwa spraw zagranicznych 
scharakteryzował napaść An- 

dzieję na pokojowe uregulowanie glii i Francji na Egipt jako 
sytuacji na Bliskim Wschodzie, jak „jawną agresję".
również uregulowanie sprawy su- Minister spraw zagranicz- 
eskiej. Użycie siły wobec Egiptu nych Indonezji Abdulgani o- 
może wywołać wojnę, której skut- świadczył że rząd indonezyj-
kow i rozmiarów nie można nawet , . . _przewidzieć Ski Kle zawaha si? W podjęciu

Światowa Rada Pokoju domaga zdecydowanych kroków prze- 
się od organizacji Narodów zjed- ciwko interwencji angielsko- 
noczonych użycia całego swego au­
torytetu, aby położyć kres działa­
niom wojennym i zdecydowanie 
wezwać państwa zainteresowane 
do uregulowania sporów drogą ro­
kowań.

Światowa Rada Pokoju wszelki­
mi siłami poprze inicjatywę Or­
ganizacji Narodów Zjednoczonych, 
zmierzającą do zaprzestania dzia­
łań wojennych i do rokowań.

Sekretariat Światowej Rady Po­
koju zwołuje na dzień 5 listopada 
br. nadzwyczajne posiedzenie Biu­
ra SRP.

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS ogłosiła o- 

świadczenie rządu radzieckiego 
w sprawie agresji zbrojnej 
przeciwko Egiptowi.

W oświadczeniu tym rząd 
Związku Radzieckiego zdecydo 
wanie potępia agresywne dzia­
łania rządów: Anglii, Francji i 
Izraela wobec Egiptu.

Rząd radziecki uważa, iż Ra­
da Bezpieczeństwa NZ w imię 
utrzymania pokoju i spokoju 
w rejonie Bliskiego i Środkowe 
go Wschodu, powinna podjąć 
natychmiastowe kroki w celu 
położenia kresu interwencji 
Anglii, Francji i Izraela w E- 
gipcie oraz w celu niezwłocz­
nego wycofania wojsk inter­
wentów z terytorium Egiptu.

NOWY JORK
Prezydent Eisenhower wy­

głosił w środę wieczorem prze 
mówienie transmitowane 
przez telewizję, w którym o- 
mówił stanowisko rządu USA 
wobec sytuacji, jaka powsta­
ła na Bliskim Wschodzie.

Prezydent stwierdził, że 
„zbrojny atak W? Brytanii i 
Francji przeciwko Egiptowi 
podjęty został niesłusznie, nie 
uważamy bowiem posługiwa­
nia się siłą za rozsądny i wła­
ściwy sposób rozwiązywania 
sporów narodowych".

DELHI
W środę wieczorem premier 

Indii Nehru złożył (jświadcze-
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nie na temat akcji francu- 
sko-brytyjskiej 
Egiptowi.

niły wszystko co w ich mocy 
przeciwko w ceiu osiągnięcia porozumie 

nia i zakończenia działań wo­
jennych na Bliskim Wscho­
dzie.

OTTAWA
niem Karty NZ i są'całkowi- spraw zagranicz-
cie sprzeczne z zasadami kon Kanady Pearson oswiad
ferencji w Bandungu. rz^ wyraza u0°-6 lewanie, ze W. Brytania i

Nehru wyraził nadzieję, że Francja wystosowały do Egip 
solidarna akcja Narodów Zje tu ultimatum i poparły je

Premier Nehru podkreślił, 
że agresja Izraela oraz inwa­
zja angielsko-francuska na 
Egipt są wyraźnym pogwałcę

dnoczonych przyczyni się do 
wycofania obcych wojsk z te­
rytorium Egiptu.

BELGRAD

siłą.
PEKIN
Rząd Chińskiej Republiki 

Ludowej opublikował komu- 
Prasa jugosłowiańska opu- nikat, w którym potępia agre 

blikowała oświadczenie rządu sywną akcję rządów Francji 
FLRJ w związku z interwen- i Anglii i wyraża zdecydowa­
ną angielsko-francuską prze ne poparcie dla narodu egip- 
ciwko Egiptowi. Oświadczenie skiego.
to stwierdza:

NASSER:

Będziemy walczyć 
ze wszystkich sił

RZYM (PAP)
Jak donoszą z Kairu, prezy­

dent Egiptu — Nasser wygłosił 
w czwartek przemówienie ra­
diowe, w którym oświadczył 
m. in., źe Egipt nie zgodzi się 
nigdy na okupację przez An­
glię i Francję części swego te­
rytorium. Będziemy walczyć w 
obronie honoru, wolności i god 
ności naszego narodu. Będzie­
my walczyć i walczyć, ale się 
nie poddamy. Dziś rozpoczyna 
się nowa era w historii Egiptu.

NOWY JORK (PAP)
Agencja Associated Press do 

nosi, że prezydent Nasser pro­
klamował w czwartek stan wo­
jenny w całym Egipcie. Jedno­
cześnie objął on funkcje gene­
ralnego gubernatora wojskowe 
go Egiptu.

Sekretarz generalny ONZ
zgłosił dymisję

NOWY JORK (PAP)
Na wstępie posiedzenia Ra­

dy Bezpieczeństwa, które roz­
poczęło się w środę wieczorem 
sekretarz gener. ONZ — Barn, 
marskjoeld oświadczył, że nie 
widzi możności dalszego pełnie 
nia obowiązków sekretarza ge 
neralnego ONZ, skoro niektó­
rzy członkowie tej organizacji 
ignorują jego wysiłki dla utrzy 
mania pokoju na Bliskim 
Wschodzie, a tym samym unie­
możliwiają pełnienie obowiąz­
ków związanych ze stanowi­
skiem sekretarza generalnego 
ONZ. W kuluarach ONZ 
oświadczenie Hammarskjoelda 
wywołało ogromne wrażenie, 
albowiem jest ono protestem 
przeciwko jednostronnej akcji 
W. Brytanii i Francji na Bli­
skim Wschodzie.

francuskiej w Egipcie. Abdul- 
gani dodał: rząd indonezyj­
ski uważa, iż bezpieczeństwo 
Egiptu jest bezpieczeństwem 
Indonezji.

RZYM
Rząd włoski zwrócił się do 

rządów W. Brytanii i Francji 
oraz innych państw, aby uczy

Działania wojenne na Bliskim Wschodzie
Francusko - brytyjska inwazja 

powietrzna i morska 
Walki izraelsko - egipskie

LONDYN (PAP)
Jak wynika z doniesień fgencjl 

Reutera, brytyjskie i francuskie 
bombowce odrzutowe atakują od 
kilkunastu godzin lotniska i inne 
obiekty wojskowe w Egipcie.

Kwatera główna wojsk angiel- 
sko-francusklch na Cyprze ogłosi­
ła komunikat stwierdzający, że 
„lotnictwo sojusznicze dokonuje w 
dalszym ciągu ataków na lotniska 
wojskowe w delcie Nilu i w stre­
fie Kanału Sueskiego**.

Jak wynika dalej z doniesień A- 
gencji Reutera, pierwszego ataku
dokonały brytyjskie bombowce ty- ważny węzeł drogowy Abu Ogeila, 
pu „Canberra** we wtorek wieczo położony w odległości około 25 km 
rem w kilka minut po złożeniu granicy izraelsko-egipskle] na 
przez premiera Edena oświadcze-
nia w Izbie Gmin, że Egipt odrzu­
cił ultimatum.

Radio Kair podało, źe obiektami 
hrytyjsko-francuskich bombardo­
wań były: Port Said, Ismailia, 
Suez, Kair i Aleksandria.

W czwartek rano do akcji prze­
ciwko Egiptowi wprowadzone zo­
stały lotniskowce brytyjskie 1 fran 
cuskie, zarówno na Morzu Śród­
ziemnym, jak i na Morzu Czerwo­
nym.

Dowództwo naczelne wojsk egip­
skich podało do wiadomości w 
czwartek o godzinie 14, że samolo­
ty brytyjskie i francuskie zatopiły 
fregatę egipską „Akka" w strefie 
Kanału Sueskiego.

W związku z tym wszelki ruch 
na Kanale został przerwany.

PARYŻ (PAP)
Jak donosi z Tel-Avivu agencja ce egipskie w nocy z środy na 

France Presse, komunikat, ogłoszo czwartek atakowały lotniska Izrael 
ny przez dowództwo naczelne skie.

Szczera rozmowa
nr uczuciem wielkiej radości i za- Deklaracja wyraża gotowość rzą- kle stacjonują na terytorium Pol- 

razem wielkiej ulgi powitać du radzieckiego do rozpatrzenia ski. Obecnie — jak stwierdza de- 
należy deklarację rządu ZSRR * ‘
podstawach rozwoju i dalszego u- 
macniania przyjaźni 1 współpracy 
między Związkiem Radzieckim a 
innymi państwami socjalistyczny­
mi. Deklaracja ta stanowi bowiem 
ogromnie ważny dokument, umoż­
liwiający położenie kresu zadraż­
nieniom, mającym źródło najczę­
ściej we wzajemnym niezrozumie­
niu lub w błędach przeszłości. De-
klaracja rozprasza duszną atmosfe cjalistów-inżynierów, agronomów, 
rę nieporozumień, 1 zadaje cios uczonych i doradców wojskowych, 
wrogom socjalizmu, którzy nie- Ponieważ obecnie kraje demokra- 
mało poświęcili i poświęcają sił i cji ludowej posiadają już swe wła- 
środków na zerwanie sojuszów i sne wykwalifikowane kadry spe- 
skłócenie wzajemne państw socja- cjalistów, rząd radziecki gotów 
Iistycznych. W sposób bowiem Ja- jest wspólnie z zainteresowanymi 
sny i bez niedomówień, deklaracja państwami rozpatrzyć celowość dal 
dotyka najważniejszych preble- szego ich pobytu w krajach demo- 
mów wzajemnych stosunków na- kracji ludowej. O sprawie tej o- 
szych państw. statnio dużo mówiono w Polsce.

„Kraje wielkiej wspólnoty na- Słuszne posunięcia, które już — w
rodów socjalistycznych — czyta- porozumieniu z rządem radzieckim .nia PrzyJaźnl i współpracy między 

krajami naszego socjalistycznego 
obozu. Otwiera to drogę .do jak naj 
lepszego ułożenia wzajemnych sto­
sunków, tak niezbędnych w rodzi­
nie bratnich narodów.

Fakt, źe można szczerze, ser­
decznie, naprawdę po przyjaciel­
sku wyciągnąć do siebie rękę, u- 
siąść i porozmawiać z wzajemną

tamy w deklaracji — zjednoczo­
ne wspólnymi ideałami zbudowa
nia społeczeństwa socjalistyczne mułowaniach radzieckiej deklara- 
go oraz zasadami internacjona- cji rządowej.
lizmu proletariackiego, mogą 
kształtować swe stosunki wzajem 
ne jedynie na zasadach całkowi­
tego równouprawnienia, poszano

Trzecim, zasadniczym proble­
mem, jaki omawia rząd radziecki 
w swej deklaracji, są sprawy dzie­
dziny wojskowej. Podstawą wza- 

wania integralności terytorial- jemnych stosunków między Związ 
nej, niezależności państwowej i kiem Radzieckim a krajami demo wiarą i wzajemnym zrozu 
suwerenności, niemiesznnia się w kracji ludowej jest w tej dziedzl- — Jest dla chwili' obccnel
sprawy wewnętrzne.** nie Układ Warszawski. Zgodnie z ------ -=■— - J m er
Tak pojęte zasady, są w pełni jego postanowieniami oraz zgod- 

zgodne z życzeniami narodu poi- nie z porozumieniami międzynaro- 
skiego, są zgodne z uchwałami VIII dowymi, jednostki Armii Radzlec- 
Plenum naszej partii, są również kiej znajdują się na Węgrzech i w 
zgodne z życzeniami narodu wę- Rumunii, Również na mocy Ukła- 
gierskiego i z oświadczeniami jego du Warszawskiego oraz Układu 
czołowych przywódców. Poczdamskiego, oddziały radziec-

Cały kraj 
spieszy z pomocą 
ludności Węgier

WARSZAWA (PAP)
Zainicjowana spontanicznie 

przez społeczeństwo polskie ak­
cja pomocy materialnej dla lud 
ności węgierskiej dotkniętej tra 
gicznymi skutkami walk — roz 
szerzą się coraz bardziej. Z ca­
łego kraju napływają zgłosze­
nia darów pieniężnych, żywno­
ściowych oraz leków. Do woje­
wódzkich stacji krwiodawstwa 
zgłasza się tak wielka liczba o- 
sób, że ich personel pracuje bez 
wytchnienia, nie opuszczając 
prawie gmachów stacji.

Prezydium ZG ZMP posta­
nowiło przyjąć 70 młodych ran 
nych Węgrów na rekonwale­
scencję do domu wypoczynkowe 
go ZMP „Czajka" w Zakopa­
nem. Polskie Linie Lotnicze 
„Lot" zgodziły się chętnie uży­
czyć miejsca dla przewozu ran­
nych w samolotach, które obec­
nie przewożą leki i inne mate­
riały na Węgry. Ponadto pre­
zydium ZG ZMP przelało na 
konto PCK kwotę 300.000 zł 
przeznaczając ją na zakup le­
ków i żywności dla rannych i 
dzieci.

Polski Czerwony Krzyż wy­
słał do dnia 31 października na 
Węgry 8 samolotów z krwią 
konserwowaną, plazmą, lekami 
i środkami opatrunkowymi.

wojsk izraelskich stwierdza, że „na 
Półwyspie Synajsklm akcja rozwi­
ja się planowo; wojska nasze roz­
szerzyły kontrolowany przez siebie 
obszar**.

NOWY JORK (PAP)
Agencja Associated Press donosi

z Jerozolimy, powołując się na 1- 
zraelskie koła rządowe, że wojska 
Izraela walczą na Półwyspie Sy­
najsklm z dwiema dywizjami 
wojsk egipskich.

Silne oddziały Izraelskie atakują

drodze wiodącej do Ismailii,

LONDYN (PAP)
Brytyjskie ministerstwo lotnic­

twa podało do wiadomości, że w 
dniu 1 listopada br. myśliwce bry­
tyjskie i francuskie zestrzeliły 14 
samolotów egipskich, nie ponosząc 
strat.

44-
KAIR (PAP)

Dowództwo naczelne wojsk egip 
skich ogłosiło komunikat stwier­
dzający, że walki z wojskami i- 
zraelskimi toczyły się w dniu 1 li­
stopada br. pomiędzy El Auja 1 
Abu Ogeila wzdłuż głównej szosy 
prowadzącej od granicy do Ismai- 
lii. Komunikat podkreśla, że woj­
ska izraelskie atakowały dwukrot­
nie, lecz bezskutecznie stanowiska 
egipskie. Wojska nieprzyjacielskie 
poniosły poważne straty. Bombow

wspólnie z rządami krajów demo- klaracja — rząd radziecki gotów 
kracji ludowej kroków, zapewnia- jest rozpatrzy? z krajami — sygna 
jących dalszy rozwój i umocnienie tariuszami Układu Warszawskiego 
wzajemnych stosunków gospodar- sprawę wojsk radzieckich, znajdu- 
czych. Ma to na celu usunięcie ja- jących się na terytorium wymienio 
kichkolwiek możliwości naruszę- nych krajów.
nia zasady wzajemnych korzyści ostatnia część deklaracji poświę 
i równouprawnienia w stosunkach cona ;est tragicznym wypadkom 

na Węgrzech. Rząd radziecki na-gospodarczych.
Równocześnie załatwiona zostaje

sprawa radzieckich doradców, spe-

— zostały u nas dokonane, uzyska 
ły obecnie potwierdzeni^ w sfor-

ONZ na wirażu
■p. ynrisja sekretarza generalne- dziernika br. rozpoczęły się anglo.
JLJgo ONZ Hammarskjoelda o- francuskie kombinowane operacj# 

znacza coś o wiele bardziej donio- lotnicze 1 morskie pod wspólny^ 
słego, niż tylko demonstracyjny dowództwem przeciwko pozycjom 
gest wysokiego urzędnika tej or- egipskim w strefie Kanału Sueskie 
ganlzacji międzynarodowej. Dymi- go. Ten komunikat oraz bomby 
sja ta jest nie tylko wyrazem pro- spadające na Kair, Aleksandrię, 
testu przeciwko Jednostronnej ak- Port Saidu, Suez i Ismailię są nie. 
cji Wielkiej Brytanii i Francji, któ zaprzeczalnymi dowodami agresji, 
re dopuściły się agresji przeciwko Dziś nie ulega już żadnej wątpli. 
Egiptowi. Ustąpienie Hammar- wości, że oba mocarstwa zachód, 
skjoelda jest bezpośrednim następ- nie wykorzystały agresję Izraela, 
stwem, a Jednocześnie przejawem aby wprowadzić swe wojska d0 
poważnego kryzysu jaki przeżywa strefy Kanału Sueskiego. 
w tych dniach Organizacja Naro- W chwili gdy piszemy tc słowa 
dów Zjednoczonych. radio Paryż nadało wiadomość, że

Decyzja Hammarskjoelda wywo- wojska brytyjskie i francuskie 
lała w dyplomatycznych kuluarach zbliżają się do Kanału Sueskiego 
ONZ piorunujące wrażenie. Lecz od strony M. Śródziemnego i od 
po chwili zastanowienia można południa.
dojść do wniosku, że decyzji tej Na wniosek Jugosławii zbiera się 
należało właściwie oczekiwać. dnia 2 listopada o godz. 11 nadzwy

Przypominam sobie spotkanie war czajna sesja Zgromadzenia Ogól, 
szawskieb dziennikarzy z sekre- ««£«> ONZ poświęcona sytuacji 
tarzem generalnym ONZ podczas Bilskim Wschodzie. Grupa państw 
jego wizyty w Warszawie przy azjatycko - afrykańskich przedsta- 
końcu czerwca br. Wskazywał on rezolucję w sprawie natych. 
wtedy na poważne trudności, któ- miastowego zakończenia otwartej 
re stoją jeszcze na przeszkodzie do agresji na Bliskim Wschodzie, 
całkowitej normalizacji stosunków Jakie rezultaty może przynieść 
na Bliskim Wschodzie, mówił o nadzwyczajna sesja Zgromadzenia 
źródłach napięcia w stosunkach Ogólnego? Czy uda się ONZ efek- 
arabsko-izraelskich I planował tywnie powstrzymać dalszy rozwój 
swoją następną podróż na Bliski wojny na Bliskim Wschodzie? 
Wschód w pokojowej misji. Zrobił Trudno dziś na te pytania nur. 
wtedy na mnie wrażenie nie tylko tujące setki milionów ludzi odpo. 
znakomicie zorientowanego we wiedzieć coś konkretnego. Najbliż. 
wszystkich zagadnieniach między- sze dni przyniosą już może Jakieś 
narodowych dyplomaty, lecz także rezultaty. Niemniej przeto, Już dziś 
człowieka dobrej woli, wierzącego można stwierdzić, że gwarancje, 
w realną, konstruktywną działał- które po drugiej wojnie światowej 
ność Organizacji Narodów Zjedno- miały zapewnić pokój, okazały się 
czonych. w praktyce niedostateczne. Potrze-

Dziś w Jego oświadczeniu o dy- bny Jest system, który by ewen- 
misji brzmi tou goryczy. Niewąt- tualnego agresora stawiał w obli, 
płiwie trudno jest sekretarzowi ge- czu nieuchronnego bankructwa, i 
neralnemu ONZ przyjąć do wiado- to tak, żeby wszczynanie kroków 
mości fakt, że dwa wielkie mocar- agresywnych oznacza z góry czy 
stwa naruszyły pokój. Jak wiado- ste szaleństwo.
mo właśnie wielkie mocarstwa zgo ONZ znajduje się dziś na trud- 
dnie z Kartą Narodów Zjednoczo- nym t niebezpiecznym wirażu. Je. 
nych mają szczególny obowiązek żeU jednak egzarałnt przed którym 
stania na straży pokoju światowe- ,tol wypaanie na JeJ korzyść,
g°* świat uczyni poważny krok ku

Rada Bezpieczeństwa, w której trwa;szemu nu dotychczas bezpie- 
tak ważna rola należy właśnie do czeństwu. Jeżeli natomiast egza« 
wielkich mocarstw przeżywa w m,n wypadnie ujemnie, ONZ nie- 
związku z tym niezwykle ostry Wątpnwie utraci ogromną część 
kryzys. swego autorytetu i kto wie, czy

Otwarcie trzeba stwierdzić, że kryzys ten wytrzyma. Wówczas na 
w dniach gdy działalność Rady porządku dziennym polityki naro* 
Bezpieczeństwa powinna przynieść dowej stanie sprawa praktyczniej, 
efektywne wynikł w postaci zaha- „ycb j efektywniejszych niż do- 
mowania agresji organ ten Jest tycbczas gwarancji pokoju. Za- 
paraliżowany przez weto dwóch TÓwno jak i Jutro, trudność
wielkich mocarstw: Anglii 1 Fran- pO|ega na wypracowaniu systemu

skutecznych i szybko działających
Oficjalny komunikat wydany kontrakcji j iankcji. 

przez brytyjskie ministerstwo o-
brony stwierdza, że dnia 31 paź- Tadeusz ROJEK

Pierwsze spotkanie z Budapesztem
(Ciąg dalszy ze str. 1)

ski — wyraża uczucia chyba 
najlepiej.

Na mijanych domach powie, 
wają żałobne chorągwie. Bu­
dynki zieją pustymi oczodoła-

Na ulicach Budapesztu wi. 
dać dużo uzbrojonych robotni- 

mi rozbitych okien i otworami ^ów. Powstańcy dokładnie legi- 
do nomskach. Wokół zniszczę. tymują podejrzanych przeć

niów. Jednak jedno słowo — 
„Lengyel" — Polak otwiera na 
tychmiast dalszą drogę.

po pociskach. Wokół zniszczę 
nia „normalnej" wojny.

Tak jest pod Budapesztem 
— na drodze wiodącej z lotni­
ska. Tak jest na przedmie­
ściach i w centrum miasta.
Zniszczenia są duże. W walkach zabazpieraan0 _ gdzj, jeszcze 
używano czołgow, artylerii i 1
broni maszynowej. Ulice pokry­
ły się barykadami.

Koło niektórych otwartych 
sklepów żywnościowych, koło 
piekarń ciągną się długie kolej-

kazał Już wycofanie wojsk radziec 
kich z Budapesztu; Jeśli chodzi o 
pozostały obszar Węgier, sprawa 
ma być przedmiotem rozmów z 
rządem węgierskim.

Wszystkie oświadczenia, zawarte 
w deklaracji, cala Jej treść, jak i 
przebijający z niej duch, świadczą, 
że nasi radzieccy przyjaciele, reali 
zując postanowienia XX Zjazdu 
KPZR, potrafili przełamać nawar­
stwienia błędów, które złą przy­
sługę oddawały sprawie umocnie-

nie ważny. Napawa on otuchą, na­
pełnia wiara vj lepsze Jutro całej 
naszej — związanej przecież współ 
ną zasadniczą ideą i kroczącej — 
choć nieco różnymi drogami — 
lecz do jednego celu — socjali­
stycznej rodziny.

K. Z.

ki ludzi. Należy podkreślić, że 
o ile m.żna coś kupić, to tylko 
za pieniądze: forint nie stracił 
na wartości.

Powstańcy i ludność są bar- 
dzo zdyscyplinowani. Sklepy są

nie zdążono tego uczynić na 
wystawach, za rozbitym 
szkłem, leżą towary — nieraz 
bardzo cenne. Nikt nie próbuje 
rabunku. W zabezpieczonych 
sklepach towary są spisane i 
znaj’du ją się albo wewnątrz 
sklepów — albo też —- przede 
wszystkim rzeczy cenniejsze na 
przechowaniu u dozorców.

Pomnik Stalina został zburzo 
ny. Opowiadają że długie ko­
lejki ustawiały się, aby przy­
najmniej raz uderzyć młotkiem 
w spiż obalonego pomnika. By­
ło to emocjonalnym wyładowa­
niem się nastrojów po długim 
okresie, w którym rządzący ode 
rwali się od narodu.

Skutki tego są tragiczne. W 
szpitalach znaj'dują się tysiące 
rannych. Dużo padło w wal­
kach, ale ogromną ilość ofiar 
pociągnęła za sobą zbrodnicza 
strzelanina do bezbronnych ma­
nifestantów.

Byłem w gmachu parlamen­
tu. Olbrzymi, z przepychem u- 
rządzony gmach wygląda prze­
rażająco. Pustka. Tylko * 
dwóch salach obraduje rząd, 
który ostatnio utworzył PrC' 
mi er Imre Nagy.

Dokładnych informacji uzy­
skać prawie niesposób. Co bi­
dzie dalej? Zapytany przez® 
mnie o to węgierski dzienni­
karz odpowiedział: „Zależy 
od tego jak postąpi „góra“ i 
tego jak zareaguje na to nd' 
ród".

z, rzeżuchowski



UCHWAŁA Plenum Komitetu Wojewódzkiego 
elskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej w Poznaniu

W .Gazecie Poznańskiej" z dnia 2 bm, opu­
blikowana została uchwala Plenum KW PZPR, 
którą poniżej drukujemy w całości.

I.
plenum KW PZPR gorąco wita uchwały

VIII Plenum KC i wybór na pierwszego sekre­
tarza KC tow. Wiesława, stanowiący walne 
zwycięstwo rewolucyjnego nurtu w naszej 
partii. Program działania zawarty w przemó­
wieniu tow. Wiesława jest programem rady­
kalnej przebudowy i świadczy niezbicie o tym, 
że stalinowskie zwyrodnienie idei socjalizmu 
zostało na naszej ziemi, w łonie naszej partii, 
ostatecznie zdruzgotane.

Z uczuciem głębokiej dumy patrzymy na 
entuzjazm klasy robotniczej, na jej gotowość 
poparcia czynem nowej linii partii, na krzep­
nącą z dnia na dzień jedność całego polskiego 
narodu wokół partii; świadczy to bowiem nie­
zbicie, że idea socjalizmu, oczyszczona od sta- 
linowsko-beriowskiego koszmaru, stała się ideą 
przewodnią dla całego narodu, ideą zwycięską. 
To uczucie dumy jest tym bardziej powszech­
ne, że dzięki zwycięstwu w naszej partii praw­
dziwie rewolucyjnego nurtu, partia nasza, Pol­
ska Zjednoczona Partia Robotnicza oraz kraj 
nasz i naród polski stają na czele historyczne­
go procesu odrodzania się ruchu robotniczego 
w skali międzynarodowej.

Wyrażamy więc najwyższe uznanie dla tow. 
Wiesława, którego nieugięta postawa, wier­
ność ideom komunizmu, niezłomna wola i oso­
biste bohaterstwo przyczyniły się walnie do 
zwycięstwa leninowskiego ducha komunizmu.

Plenum KW stwierdza z żalem, że w dniach 
poprzedzających VIII Plenum oraz w czasie 
samych jego obrad, w kulminacyjnym punk­
cie wzmagań o nową linię partii organizacja 
poznańska i jej instancja kierownicza nie sta­
nęła na wysokości zadania, nie stanęła — wzo­
rem np. organizacji warszawskiej — na czele 
robotników i społeczeństwa w walce o nową 
myśl.

Biorąc pod uwagę fakt, że nie tylko egzekutywa 
KW, ale również instancja w jej plenarnym skła­
dzie jest odpowiedzialna za kierowanie całą orga­
nizacją partyjną województwa 1 za to, że organiza­
cja poznańska wlokła się w ogonie październiko­
wych wydarzeń, Plenum uważa za konieczne zwo­
łanie w najbliższym czasie zebrań sprawozdawczo- 
wyborczych podstaw, organizacji part, powiato­
wych, miejskich kónfercncji sprawozdawczo-wy­
borczych i wojewódzkiej konferencji sprawozdaw­
czo-wyborczej w celu dokonania wszechstronnej 
analizy sytuacji, błędów i zahamowań oraz wyboru 
nowych władz partyjnych.

Plenum KW stwierdza, że uchwały VIII Ple­
num KC stwarzają możliwość i dyktują po­
trzebę podniesienia kierowniczej roli partii w 
nowym okresie budownictwa socjalistyczne­
go. Kierownicza rola partii wypływa i wypły­
wać będzie coraz bardziej z przodownictwa, z 
zapału, energii,.ofiarności i konsekwencji jej 
członków w realizacji programu partii, z siły 
jej moralno-politycznego i ideologicznego odi- 
dzialywania, z tego, w jakim stopniu każda jej 
organizacja i instancja wyrażać będzie w swej 
codziennej działalności wolę, życzenia, dążenia 
toas, skupionych jak nigdy dotąd wokół PZPR 
1 jej nowego kierownictwa z tow. Wiesławem 
na czele.

Plenum KW stwierdza, że stojące przed na- 
toi zadania umożliwiają i wymagają zmiany 
struktury aparatu partyjnego i znacznej jego 
redukcji. Plenum uważa, że już w najbliż­
szym okresie ilość wydziałów w KW może być 
doprowadzona do czterech (prop., org., ekonom.

r°ln.) i zleca egzekutywie KW przedstawie- 
nie na najbliższym plenum odpowiednich wnio 
kow i propozycji łącznie z propozycjami w 
prawie aparatu KP/KM w oparciu o wnioski 

Właściwych instancji. Zwalnianym z aparatu 
^cewnikom należy zapewnić pracę, możli­
wość uzupełnienia swego wykształcenia i zdo- 

ycia odpowiednich kwalifikacji zawodowych.
. Um KW stwierdza zgodnie z uchwałą 

77’, że istnieje pilna potrzeba odnowienia tre- 
i zmiany systemu pracy ideologicznej par- 

ttktóraw obecnych warunkach nabiera szcze 
wagi i uzyskuje szczególnie szerokie

°zliwości rozwoju. Plenum KW uważa, że 
Podstawowym miejscem i areną wychowania 
marksistowsko-leninowskiego winny stać się 
n»i .an^a organizacji partyjnych, na których 
. le2V omawiać problematykę ideologiczną. 

m°zl;wi to powiązanie pracy ideologicznej 
•taktyką, odciąży wielu członków partii od

Wnych zebrań, narad, zwiększy znaczenie,
Podzielność i inicjatywę organizacji i in- 

partyjnych.
ciiraca Zoologiczna wojewódzkiej organiza- 
Cenfa^jnej winna się przecie wszystkim kon- 
rat„r?wać na zebraniach partyjnych, w lekto- 
Partii1 Sam°dzielnych

^lenu
studiach członków

un KW uważa w szczególności za celowe, aby 
0- ąwszV od przyszłego roku szkolnego Mlędzy- 
j ^ódzka Szkoła Partyjna została zlikwldowa- 

• Henum KW zwraca się do KC o zaprzestani® 
!a,a'Van’a notatnika referenta 1 innych tego ro- 

u Wydawnictw, a zastąpienie Ich biuletynem, 
^partyjnym.

ł KW stwierdza, że organ KW ,,Gaze- 
ia znaaska“ nie stanęła na wysokości zada- 
iowa}ZCZeg<5lnie w ostatnim okresie, że zaj- 
deru Cz^° oportunistycznp stanowisko, że 
r0Cp a. a się od mas; stało się to w okresie 
en Si °W Poznańskich. Odpowiedzialność za 

vVZeczy P°nosi "W dużej mierze egzeku- 
ami ' Plenu.m solidaryzuje się z postula-
■ęrjg, .^aTiymi w oświadczeniu pracowników 
:oboS31’ °Publikowanym 29 października i 
iia nr]ązuie egzekutywę KW do rozpracowa-

Powiednich wniosków i przedstawienia

z dnia 30 października 1956
Plenum do zatwierdzenia. Plenum przyjmuje 
rezygnację tow. Siemka ze stanowiska naczel­
nego redaktora i zwraca się do KC o odwoła­
nie tow. Perłowskiego ze stanowiska zast, red. 
nacz.

Plenum KW uważa, że członkowie WKKP 
winni by? wybierani przez konferencje wybor­
cze, że częśc z nich powinna pracować nie­
etatowo, co niewątpliwie położy kres złym sta­
linowskim praktykom tego organu.

Plenum KW zwraca się do KC z wnioskiem o po­
stawienie na Zjeżdzie sprawy pozbawienia podsta­
wowych organizacji partyjnych zakładach pracy 
1 przedsiębiorstwach prawa kontroli administracji. 
Kontrola ta w gruncie rzeczy hamuje inicjatywę za­
łogi 1 dyrekcji. Winna ona być zastąpiona pracą 
ideowo-pc lityczną wśród załogi 1 samorządów ro­
botniczych.

Plenum KW uważa, że instancje 1 Ich aparat win­
ny zdecydowanie zaniechać drobiazgowej 1 admini­
stracyjnej ingerencji do pracy aparatu państwo­
wego 1 gospodarczego, niezgodnej z zasadami lu- 
dowładztwa. Plenum KW zwraca się do KC z wnio­
skiem o zniesienie uchwały, mówiącej o zatwierdza­
niu przez komitety partyjne obsady etatowej róż­
nych stanowisk w aparacie państwowym i gospodar­
czym.

Plenum KW uważa za konieczne zacieśnie­
nie sojuszniczej współpracy z ZSL i SD, doko­
nywanie częstej, szczerej wymiany poglądów 
na aktualne problemy polityczne, gospodarcze 
i kulturalne.

Plenum wita z głębokim zadowoleniem zdro­
wy i rewolucyjny nurt wśród młodzieży, 
zwłaszcza młodzieży akademickiej i zobowią­
zuje organizacje i instancje partyjne do udzie­
lania młodzieży wszechstronnej pomocy w 
walce o wykrystalizowanie się poglądów na 
rolę i charakter jej organizacji.

Przychylając się do opinii szerokich kręgów 
społeczeństwa, w tej liczbie pracowników or­
ganów bezpieczeństwa, Plenum KW zwraca 
się do KC z wnioskiem o gruntowną reorgani­
zację tego aparatu.

Plenum KW wypowiada się zdecydowanie 
przeciwko wszelkim formom dyskryminacji 
narodowościowej i Innej jako niezgodnym z 
duchem socjalizmu, poczuciem wolności, rów­
ności i. sprawiedliwości.

Plenum KW wypowiada się zdecydowanie 
za unormowaniem stosunków Polski ze Związ­
kiem Radzieckim oraz PZPR i KPZR na zasa­
dach internacjonalizmu, przyjaźni, równości 
i suwerenności. W szczególności należy doko­
nać rewizji wszystkich umów między Polską 
a ZSRR w tych punktach, w których były one 
sprzeczne z zasadami internacjonalizmu i rów 
ności. Jednocześnie Plenum KW wzywa wszy­
stkie organizacje partyjne i wszystkich ludzi 
pracy do stałego, rzeczowego wyjaśniania par­
tyjnym i bezpartyjnym znaczenia sojuszu pol­
sko-radzieckiego dla sprawy socjalizmu, dla 
sprawy niepodległości naszego kraju.

Z uznaniem i z uczuciem ulgi zarazem Plenum 
KW przyjęło ocenę wypadków poznańskich 
dokonaną przez tow. Wiesława, gdyż ocena ta, 
pokrywająca się ze zdaniem mas partyjnych 
i całego społeczeństwa Poznania — kładzie 
kres fałszywej sytuacji, w której odpowiedział 
ność za wypadki spychano niemal wyłącznie 
do geograficznych wymiarów Poznania i wo­
jewództwa — a poznańską organizację partyj­
ną stawiono faktycznie w stan oskarżenia w 
oderwaniu od sytuacji w całym kraju. Nie 
przecząc temu, że i poznańska organizacja 
wraz z jej instancją kierowniczą mają swój 
udział w odpowiedzialności za wypadki czerw­
cowe, nie mogliśmy jednak pogodzić się z taką 
interpretacją polityczną, która masy pracują­
ce Poznania stawiała w fałszywym świetle — 
toteż uważamy, że jedynie ocena dokonana 
przez tow. Wiesława daje realny i sprawiedli­
wy obraz wydarzeń.

Witając z radością pierwsze decyzje w kierunku 
zrehabilitowania uczestników poznańskiej manife­
stacji, Plenum uważa jedna'., że jak najrychlej na­
leży stworzyć dla tych posunięć podstawy prawne 
w postaci aktów ustawodawczych. Dotychczasowy 
sposób załatwiania tych spraw w drodze doraźnych 
zarządzeń Generalnej Prokuratury z pominięciem 
zasad proceduralnych — sposób wynikający zresz­
tą z konieczności natychmiastowego zadokumento­
wania czynami nowej Interpretacji politycznej spra­
wy poznańskiej —- może stworzyć pozory tymcza­
sowości.

II.
Plenum ustala następujące najważniejsze za­

dania w poszczególnych dziedzinach życia wo­
jewództwa:

Plenum KW zwraca się do KC o przyspiesze­
nie procesu decentralizacji, o zwiększenie 
uprawnień załóg w zarządzaniu zakładem. Ko­
mitet Wojewódzki winien również dążyć, by 
istniejące na naszym terenie Centralne Zarzą­
dy i Zjednoczenia prowadziły intensywne sta­
rania w kierunku usamodzielnienia zakładów. 
Dyrekcje dużych zakładów — np. ZISPO, 
POMET — zgodnie z życzeniem swych załóg 
winny prowadzić rozrachunek wewnątrz­
zakładowy, by w ten sposób usamodzielnić 
większe oddziały produkcyjne.

W celu zwiększenia udziału załóg w zarządza­
niu zakładami i rozwoju lepszej i tańszej produk­
cji, konieczne Jest stworzenie korzystniejszych bodź­
ców ekonomicznych, przy jednoczesnym ustaleniu 
cen zgodnie z wymogami prawa wartości. Poważ­
nym źródłem mogącym przynosić załogom dodat­
kowe korzyści Jest produkcja uboczna, dla rozwoju 
której Istnieją warunki w większości naszych za­
kładów. O podziale zysku winny decydować załogi.

Podstawowym środkiem dla zwiększenia 
produkcji i podniesienia stopy życiowej naro­
du jest oddanie w ręce klasy robotniczej i in­

teligencji pracującej decyzji w sprawach swe­
go zakładu. Instancje i organizacje partyjne 
winny z załogami fabryk przystąpić do wyboru 
samorządów robotniczych w zakładach, w któ­
rych inicjatywa ta dojrzewa i istnieją korzyst­
ne warunki dla pomyślnej realizacji tego ru­
chu. Samorządy te wybrane przez załogi w 
pełni demokratycznych, tajnych wyborach, jrż 
w trakcie opracowania statutu samorządu ro­
botniczego winny być w stałym kontakcie z 
dyrekcją i radą zakładową, by bez wiedzy 
i aprobaty samorządu nie decydowano o waż­
nych dla zakładu sprawach produkcyjnych, 
organizacyjnych i kadrowych. Należy szybko 
upowszechnić doświadczenia Poznańskich Za­
kładów Nawozów Fosforowych i Wielkopol­
skiej Fabryki Urządzeń Mechanicznych, któ­
re dokonały już wiele poczynań w kierunku 
usamodzielnienia zakładów i powołania samo­
rządu robotniczego.

Instancje związkowe i administracje za­
kładów powinny poczynić energiczne starania 
o wykonanie wszystkich postulatów zawartych 
w zakładowych umowach zbiorowych, szczegól­
nie punktów dotyczących poprawy warunków 
bytowo-socjalnych i remontów mieszkań załóg. 
Plenum KW uważa, że w najbliższym okresie 
czasu winny się odbyć na wszystkich szczeblach, 
wybory do władz związkowych.

Wobec licznych sygnałów świadczących o nie­
zrozumieniu i niedocenianiu sprawy rzemiosła, 
Plenum KW zobowiązuje instancje partyjne i 
zaleca radom narodowym udzielanie maksy­
malnej pomocy w rozwoju rzemiosła, szczegól­
nie w tworzeniu na wsi i w małych miastecz­
kach nowych warsztatów rzemieślniczych. Ple­
num KW zwraca się do władz centralnych o po­
prawę zaopatrzenia materiałowego spółdziel­
czości pracy i rzemiosła indywidualnego, gdyż 
obecne zaopatrzenie, sięgające w najlepszym 
wypadku 30 proc, potrzeb, nie pozwala na 
wzrost produkcji i zwiększenie zatrudnienia.

Uchwały VIII Plenum KC wymagają od nas 
prawdziwego spojrzenia na obecną sytuację 
rolnictwa województwa poznańskiego. O ile w 
okresie lat 1945—1949 rolnictwo poznańskie w 
szybkim tempie odbudowywało się ze zniszczeń 
wojny — to w okresie późniejszym, a zwłasz­
cza wr okresie lat 1951—1953, na skutek popeł­
nionych błędów i wypaczeń nastąpiło zahamo­
wanie a nawet cofnięcie i spadek produkcyj­
ności gospodarstw rolnych. Począwszy od roku 
1954 w wyniku realizacji uchwał IV i V Ple­
num KC zahamowany został dalszy spadek pro. 
dukcyjności w rolnictwie. W ostatnim okresie 
dzięki właściwie zastosowanym bodźcom ekono­
micznym osiągnęliśmy wzrost pogłowia, zwła­
szcza trzody chlewnej i owiec, zahamowany zo. 
stał w zasadzie proces porzucania ziemi, więk­
szość spółdzielni produkcyjnych w wojewódz­
twie znacznie okrzepła.

Jest jednak w życiu wsi wiele problemów, 
które wymagaią szybkiego rozwiązania. Do 
problemów tych należą m. in.:
1. Reorganizacja zarządzania rolnictwem:

’ a) W tym celu konsekwentnie należy kontynuo­
wać doświadczenia powiatów szamotulskiego, 
obornickiego 1 wągrowłeckiego w zakresie 
skierowania bezpośrednio do wsi 1 spółdzielni 
produkcyjnych agro- 1 zootechników, śmiałe­
go przekazywania kompetencji ze szczebla 
centralnego 1 wojewódzkiego gromadzkim 1 po­
wiatowym radom narodowym.

b) Przyśpieszyć prace w kierunku usamodziel­
nienia gospodarstw PGR-owskich, tworzenia 
samorządów robotniczych w PGR-ach, likwida­
cji Ministerstwa, centralnych 1 wojewódzkich 
zarządów oraz zjednoczeń PGR, a w niedale­
kiej przyszłości 1 zespołów oraz podporządko­
wania tych usamodzielniających się gospo-

: darstw terenowym radom narodowym.
c) Rozważyć sprawę zreorganizowania aparatu 

kontraktacji 1 skupu poprzez połączenie sze­
regu central zajmujących się kontraktacją 
1 skupem, jak Centrala Nasienna, PZZ, COZH, 
CZ-HOW i skoncentrowanie akcji kontrakta­
cyjnej w ręku gminnych spółdzielń „Samopo­
moc Chłopska”.
Plenum uważa za słuszne zlikwidowanie Mini­
sterstwa Skupu 1 przekazanie Jego kompeten­
cji Ministerstwu Handlu i Przemyślu Spożyw­
czego, a na szczeblu wojewódzkim 1 powiato­
wym — radom narodowym oraz rozważenie 
problemu swobodnego dysponowania nadwyż­
kami skupu przez terenowe rady narodowe.

d) Nawiązując do starych tradycji spółdzielczości 
i rolnictwa poznańskiego, należy przyśpieszyć 
j przejęcie skupu 1 przerobu mleka przez spół­

dzielczość chłopską.

2. Podniesienie poziomu produkcji gospodarki In­
dywidualnej poprzez:
a) Przyśpieszenie tempa klasyfikacji gleboznaw­

czej, zakończenie jej w zasadzie do końca 1958 
przy wykorzystaniu posiadanej przez poszcze­
gólne powiaty klasyfikacji gleboznawczej 
przedwojennej. Wniosek ten uzasadniamy szcze 
gólnie krzywdzącą klasyfikacją społeczną w 
naszym województwie, co wpłynęło na nad­
mierne obciążenie wsi świadczeniami.

b) Zrewidowanie obowiązującej w podatku grun­
towym i obowiązkowych dostawach zbyt wy­
sokiej progresji.

c) Dokonanie rozliczenia z tymi wszystkimi go­
spodarstwami, które w wyniku błędów i wy­
paczeń, a nierzadko łamania praworządności 
zostały doprowadzone do ruiny.

d) Zlikwidowanie gminnych ośrodków maszy­
nowych. Posiadany przez nie park maszyno­
wy należy sprzedać spółdzielniom produkcyj­
nym, zespołom maszynowym 1 indywidual­
nym chłopom.

r.
e) Zniesienie dotychczas obowiązujących ograni­

czeń sprzedaży nawozów sztucznych w podzia­
le na pulę wiosenną i jesienną i według grup 
gospodarstw. Rozprowadzenie całorocznej puli 
nawozów sztucznych, poza zabezpieczeniem ich 
dla celów kontraktacji, winno odbywać się w 
sprzedaży wolnoryukowej w oparciu o uza­
sadnione normy, które w najbliższym czasie 
winny być opracowane.

f) Znaczne zwiększenie przydziałów materiałów 
budowlanych dla wsi województwa poznań­
skiego, przydzielenie opału chłopskim zespo­
łom wypału cegły i unieruchomionym dotych­
czas zakładom przemysłu rolnego, jak i zape­
wnienie minimum opału ludności zamieszkałej 
na wsi i w małych miasteczkach.

g) Należy w szerszym stopniu aniżeli dotychczas 
rozwijać rozmaite proste formy kooperacji, 
przy czym w celu ożywienia już istniejących 
zespołów należy zabezpieczyć potrzebne środki, 
jak np. maszyny, opał, materiały budowlane 
itp.

3. Umocnienie spółdzielni produkcyjnych poprzez:
a) umożliwienie im angażowania własnych agro­

nomów,
b) sprzedaż traktorów wraz z przyczepami i ma­

szynami towarzyszącymi,
c) zapewnienie agregatu omłotowego w każdej 

spółdzielni produkcyjnej,
d) dalsze pogłębianie procesu rozwijania samo­

rządności spółdzielców,
e) oparcie stosunków pomiędzy spółdzielniami 

produkcyjnymi a POM-ami na zasadach ren­
towności — co wymaga poważnego zredukowa­
nia personelu administracyjnego w POM-ach, 
zlikwidowania niektórych pozbawionych za­
plecza POM-ów bądź ograniczenia ich do prac 
warsztatowo-remontowych,

f) zlikwidowanie spółdzielni, które nie prowa­
dzą dotychczas zespołowej gospodarki oraz 
umożliwienie rozwiązania się spółdzielniom 
słabym, nie posiadającym perspektyw umoc­
nienia, przy czym rozwiązanie ich powinno 
nastąpić po pełnym rozliczeniu się z państwem.

4. W dotychczasowym systemie kierowania i zarzą­
dzania rolnictwem nie było warunków dla wyko­
rzystania doświadczeń nauki. Ludzie kierujący 
rolnictwem nie zawsze liczyli się z głosami nau­
kowców. Zmiany Jakie zachodzą w naszym 
rolnictwie pozwoliły na nawiązanie pierwszych 
kontaktów praktyków z naukowcami.

Działające w Poznaniu silne środowisko nau­
kowe o dużym dorobku pozwala na znacznie 
szersze formy współpracy. W tym celu Plenum 
KW zaleca wypracowanie tak przez aparat 
KW jak i Prezydium WRN form stałej współ­
pracy ze środowiskiem naukowym oraz udo­
stępnienie pracownikom nauki materiałów znaj 
dujących się w urzędach i instytucjach.

Plenum Komitetu Wojewódzkiego zwraca się 
do wszystkich chłopów województwa poznań­
skiego z apelem, aby w chwili, gdy cały naród 
przystępuje do pracy nad poprawieniem stanu 
naszej gospodarki nie zapomnieli o swoich obo­
wiązkach wobec kraju. Niech w pierwszym 
rzędzie przodujących chłopów w kraju nie za­
braknie chłopa poznańskiego.

Biorąc pod uwagę znaczny udział inteligencji 
twórczej w procesie demokratyzacji w walce z 
dogmatyzmem i stalinowskimi praktykami, Ple­
num KW odcina się zdecydowanie od ujawnio­
nych ostatnio gdzieniegdzie nastrojów antyin- 
teligenckich czy prób powaśnienia klasy robot­
niczej z inteligencją. Historia uczy, że postępo­
wa i partyjna inteligencja twórcza stała za­
wsze w pierwszym szeregu walk o wyzwolenie 
proletariatu, formułowała naukowo jego ideo­
logię i że wszelkie antyinteligenckie tendencje 
służyły zawsze kontrrewolucji. Tylko jedność 
szeregów rewolucyjnych gwarantuje powodze­
nie w pracy nad ugruntowaniem zdobyczy VIII 
Plenum; dlatego też Plenum KW zobowiązuje 
nowowybraną egzekutywę do strzeżenia tej 
jedności, do przeciwstawiania się próbom jej 
poderwania.

Plenum zobowiązuje także egzekutywę do 
zwrócenia bacznej uwagi na proces decentrali­
zacji życia kulturalnego i naukowego i do za­
pewnienia takich rozwiązań tych problemów na 
terenie Poznania, które stworzą jak najlepsze 
warunki dla rozwoju myśli naukowej i twór­
czej w każdej dziedzinie twórczości. Czas przy­
wrócić Poznaniowi utracone pozycje ośrodka 
przodującej myśli, czas odrobić spustoszenia po 
wstałe w ubiegłym okresie. Instancja partyjna, 
jako polityczny gospodarz terenu z ramienia i 
woli klasy robotniczej musi odpowiedzialność 
za rozwój nauki i sztuki wziąć także i na swoje 
barki.

Plenum Komitetu Wojewódzkiego wzywa 
wszystkie organizacje partyjne do zdecydo­
wanego łamania przeszkód na drodze demo­
kratyzacji, do zdecydowanej wałki z świado­
mymi i nieświadomymi zwolennikami anty­
demokratycznych tendencji.

Plenum wzywa jednocześnie wszystkich 
ludzi pracy, członków partii i bezpartyjnych 
do zachowania spokoju, rozwagi, do przeciw­
stawiania się wszelkim próbom podrywania 
autorytetu władzy ludowej i wykorzystania 
procesu demokratyzacji w interesach sprze­
cznych z demokracją, w interesie sprzecz­
nym z dążeniami klasy robotniczej i naro­
du polskiego.

Żyjemy w trudnej sytuacji gospodarczej, 
skomplikowanej sytuacji międzynarodowej. 
Świadomi wagi obecnej chwili zespólmy na­
sze wysiłki w pracy nad ugruntowaniem so­
cjalistycznej demokracji nad ulepszeniem 
naszego polskiego modelu socjalizmu, nad 
poprawą warunków żyęia narodu polskiego.



Dalsze dary
na rzecs
bohaterskiej ludności
Węgier

Pracownicy Poznańskiego Przed­
siębiorstwa Robót Drogowych 
przekazali na konto Polskiego Czer 
wonego Krzyża sumę 1.309 zł oraz 
postanowili przekazać 31 ton cte- 
wen tu na odbudowę zniszczonego 
Budapesatu.
i #

Pracownicy Wojewódzkiej Rady 
fcwiązków Zawodowych w Pozna­
niu wystosowali pismo do Związ­
ków Zawodowych na Węgrzech, 
w którym wyrażają solidarność s 
narodem węgierskim w jego Wal­
er1 o pełną demokratyzację, nieza­
leżność i suwerenność i zasyłają 
wyrazy współczucia z powodu 
tragicznego rozlewu bratniej krwi. 
W zakończeniu listu pracownicy 
XVRZZ donoszą o przekazaniu dla 
ludności Węgier 15.000 zł.

Podobne depesze, zawiadamia­
jące o zadeklarowaniu pomocy dla 
ludności Węgier, nadchodzą z róż­
nych stron Wielkopolski. M. in. 
ic tys. zł ha pomoc dia narodu 
węgierskiego zadeklarował Zarząd 
Okręgu Związku Zawodowego 
Pracowników Handlu, po 10 tysię­
cy złotych zarządy okręgu: Meta­
lowców, Pracowników Przemysłu 
Drzewnego i Terenowego oraa za­
łoga Zakładów Mięsnych — Rzeź­
nia w Poznaniu, po 3.00# zł. Za­
rządy okręgu Zw. Zaw. Pracowni­
ków Służby Zdrowia, Przemysłu 
Włókienniczego oraz Odzieżowego 
i Skórzanego. (1)

%Kina J
/ KALISZ — Wolność: „Góra^ 
J tajemnic44, Stylowe: „Ja i mój 

dziadek44, OSTRÓW — Przodow 
Jnlk: „Błękitna mewa44 ,Słońce:
A „Spotkamy się na Kasjopei 
X GNIEZNO — Polonia: „Zdarzy- , 
’ się w Paryżu44, Lech: „Salto ® 
f mortale44; LESZNO — Sporto-^ 
f wiec: „Romans pajaea'4. f

ii

Konkurs filmowyzakończony
W ty cii dniach komisja kon­

kursowa, składająca się z przed 
stawicie] i Centrali Wynajmu 
Filmów i redakcji „Głosu Wiel 
kopoŁskiegb", dokonała prze­
glądu nadesłanych rozwiązań 
na konkurs filmowy i losowa­
nia nagród. W losowaniu wzię­
ły udział wszystkie bezbłędne 

! kupony konkursowe, 63 błędne 
rozwiązania zostały unieważ- 

; nione.
i Kolejność zamieszczonych fo.
■■ tosójc filmowych przedstawiała 
się następująco: „Szeregowiec 
Browkin", „Upadek emiratu", 
„Widma opuszczają szczyty", 
„Śledztwo", „Historia pewnej 
miłości", „Pogromczyni tygry­
sów", „Michał Łomonosow", 
„Matka". „Próba wierności", 
..Trzpiotka", „Księżniczka Ma­
ry" i „Bunt kobiet".

W wyniku komisyjnego loso­
wania nagrody otrzymują: apa 
rat radiowy marki „Pionier" — 
Ryszard Bubolz, ul. Kościuszki 
72, m. 1, teczkę skórzaną — 
Jan Pawlicki, uł. Matejki 53, 
wieczne pióro — Jerzy Bidziń- 
ski, Piła, uh Bydgoska 23, ku­
pon na zakup książek wartości 
100 zł — Gertruda. Dittrich, 
Czarny Las, pow. Ostrów 
Wlkp. oraz kupon wartości 50 
zł -— Bogdan Szkudlarek, Śro­
da Wlkp., ul. Dąbrowskiego 11, 
ni. 4.

Nagrody książkowe wylosowali: 
Stanisława Wojciechowska, ul. Fa­
bryczna 1, m. , 5, Mieczysława No- 
żyńska, ul. Sikorskiego 54, m. 
Barbara Brzezińska, ul. Słowackie 
go 38, Krystyna Spychała. Strzał 
kowo, uł. Kolejowa 2. Władysław 
Grześkowiak, Luboń (pociąg zme-

*
*£adio

Teatr im. Bogusławskiego w Kaliszu wysta-wia obecnie 
doskonała, sztukę Al. Fredry pt.: „Damy i kuzary".
Sztukę reżyserował M. Winkler. „Donny i hu,żary" grane 
będą do dnia 12 bm." Następnym przedstawieniem, które 
wystawi teatr kaliski jest „Dama, Karneliowa" .4. Du­
masa-.

Na, zdjęciu: Ludmiła Damgel oraz M. Winkler w jed­
nej te scen „Dam i huzarów". (Iwo).

Obory-wolno, mieszkania - nie
Zbyt długo trwał już nie- magazynu, skoro ich zajął 

mowłęcy wiek wielu spół- ktoś inny. Cheieliby jednak 
dzielni produkcyjnych, „żłób się dowiedzieć: kiedy to w ra­
kowe" metody opieki ze stro- mach samodzielności będą 
ny władz i przyciężka ręka mogli wyprosić natrętów ze 
macochy — centralizacji ha- swego podwórka?
mowały każdy drobny nawet
kroczek ku samodzielności. £q W8Źftl6j$Z6?

„Hołubione" w ten sposób Wróćmy jednak do snrawv 
dziecko niewdzięcznie szybko warunków mieszkaniowych, 
wydoroślało. Coraz pełniej- 2p ól bardzo złe — o
swoich łurTw idch tym Sarai sPó}dzieIc-V Wiedzą
swoich piaw. I wieie z nich najlepiej. Tak się składa, że 
uzyskało w tym etapie pełno- - bpd7lp nq co wvd-ć ńicletnoścł. Mimo wszystko ogra ni Vfunduszu inwest£cyj chanleow*n»- Zofia Nowacka, ui.

mczęma pozostały. Dużo się nego w roku przyszłym. Tym

*P°ld2i®Inł. pro“ na zużytkować na inny cel 
riż budowa obory czy stodo- 

Przepisy bankowe nie po_ poi iym majątkiem hp. Ale Malaja spółdzielcom wydać 
tych *» remon

Zima za pasem
- u hokeistów cisza

Termometry wskazywały już gdzie 6 i S listopada grać będą 
w Polsce kilka stopni poniżej z europejskimi kanadyjezy^. 
zera Najbliższe dni upłyną jak mi. Po pobycie w Holandii dru 
twierdzi. PIHM pod zna- żyna polska ponownie grać 
kłem wczesnej w tym roku zi- ćz^e w NKl. 10 listopada

v Duesseldorhe, 11 listopada w
‘ , .. . „ Krefeld. a 13 listopada w Ber
lolscy ^o’^sc1’ . . P linie Zachodnim.ci którzy mieli możność tremn . . .

gu na sztucznych lodowiskach . J^k zapowiada się 
— są już na pełnych obrotach, zimowy w Wielkopolsce? 
Gościliśmy już w kraju zawód — Na razie panuje zupełna 
ników spod znaku czarnego cisza. Sporty zimowe, zwłaa?, 
krążka z Czechosłowacji, Łot- cza wyczynowe nie zapowiada' 
wy i Szwecji. Nasi reprezent.au ją się. różowo. O zaprawie ho- 
ci bawili w ZSRR, CSR i NRD keistów, narciarzy czy łyźwia.

łT , . , . rzv żadnych wiadomości.Hokej owa reprezentacja War 
szawy udała się na tournee do 
NRF i Holandii. Rozegra ona 
pięć spotkań w Niemczech a 
dwa w „kraju tulipanów",

Przeciwnikami zespołu pol­
skiego w NRF będą najsilniej­
sze zespoły tego kraju. Pierw­
szy mecz rozegrają Polacy 3 
listopada w Nauheim, następny 

dzień później w- Mannheim. 
Następnie pojadą do Hagi,

PROGRAM 1 |
Fala 1322 m

12.10 — aud. dla wsi, 13.20 — a 
[na swojską nutę, 12.49—koncert!
chóru, 13 — pop. muz. symfo-\ 

' niczna, 13.30 — koncert solistów, \ 
114 — aud. szkolna, 14.20 — kon- F 
• cert rozrywkowy, 15.10 —walce f 

J J. Straussa, 15.30 — koncert t / 
jj płyt „Muza", 16 — z życia Zw. f 
a Radzieckiego. 16.30 — koncert |
■i solistów, 17.05 — aud. dla dzie- 
A ci, 17.33 — pieśni ’i tańce,In- 
a dian meksykańskich, 18 — fe- i 
A lieton literacki, 18.10 — kort- \

cert życzeń, 19.65 —- listy z tea- T 
'tru, 19.35 — koncert, 20.30 ~~F 
i człowiek, który lubi książki, f 
121.30 — wieczór ro®r ywkowo-f 
i taneczny, 22.05 — wesoły kra- 
i mik, 23.10 — muz. taneczna.

Wiadomości: 5.04, 6. 6-30, 7. i
[ 7.30, 8, 12.04, 15, 19, 21 i 23. . .

Dnia 1 listopada 1956 t. rozstał 
się z tym światem, opatrzony Sa­
kramentami św., mój ukochany, ni­
gdy niezapomniany mąż najtroskliw­
szy ojciec, brat, 'szwagier i wujek, 
ip.

Marian Danielewicz
b. sodalit marianu*

przeżywszy iat 58.
Pogrzeb odbędzie sie dnia 4. 11. 

56 r. o godz. 15.15 na cmentarzu na 
Bieławfcach w Bydgoszczy, o czym 
donoszą

w ciężkim smutku pogrążeni
łonu z synem t rodzina

Bydgoszcz. Barcin. Wapienno,
Poznań. Szamotuły. Warszawa.

ty mieszkań. Wiele spółdziel­
ni powiatu szamotulskiego 
rokrocznie wydziela też po­
ważne sumy na rzecz fundu- 

nie 
no­

wych maszyn czy stawiać no 
wych budynków!

Tyle się mówi o samodziel­
ności spółdzielców w zarzą­
dzaniu swoim majątkiem. 
Tymczasem sztywność w

dzioon. Przyjęte jest powszechnie, że stodoła, chlewnia itp. ?am) do? SSt ż. ™
gospodarcze budynki wcho- 7ni»checnna ^hm,, dlltnilj4 
dza w znkrpę tuzo 1 • .ii., i. ma z»,/mi warimka-v • -i zaKfes mwestycp. x ie_ nil mieszkaniowymi stopnio- niędzy na ten cel pozycza psn wo ucieka ze wsi Statut >wi 
stwo lub wydzielają spóWziel- nSaij tl, 3? cltorkńwf h! 
cy ze swego dochodu pod £“>y wwchjdz 10 osób torzc
“y‘SS UndUSZU lnWeS‘y- ^Se7toUud^TwK

„ . -wo. że sami spółdzielcy mi-
Społdziełcy z Sędzin mo- mo zaciągania pożyczek nie 

wią. ze kiedy odremontowali mogą często wybudować na 
już w swojej spółdzielni naj- własną rękę domu. Przy po­
ważniejsze budynki gospo- mocy finansowej spółdzielni 
darskie, trzech innych użyt- na pewno by sie to udało, 
kownikow raczyło zabrać te Warto wiec pomyśleć nad for 
najlepsze do swe' "’ ’
zycji: Prezydium Gromadź- dzifelanego corocznie

Nieproszeni goście
«$«?*& Ku. inwestycyjny. Ale

JrtS? “O^na co roku kapować
wiem, że łatwiej u nich urzą­
dzić nowoczesną oborę z elek 
trycznym światłem i mecha­
nicznym pojeniem, niż za­
bezpieczyć odpowiednie wa­
runki mieszkaniowe — lu­

Głogowska 173. Zofia Spychalska, 
Rybak! 16, m. 4, Barbara Stąchow- 
ska, ul. Opolska 33, m. 4, Romuald 
Jankowiak, ul. 27 Grudni i 9/12. Łu 
cja Giełnlk, ul. Łąkowa 14, m. 6, 
Eugeniusz Stępień, Środa Wlkp. 
ul. Kościuszki 3, Emilia Olejni­
czek, ul. Szamarzewskiego 47, m. 0, 
Jerzy Zdunek, ul. Długosza 2/3, 
Stefania Cichocka, Leszno, ul. Bo­
lesława Chrobrego 1, m. 12 i Zdzi­
sław Wroński, ul. Wroniecka 17, 
m. s.

Nagrody odbierać ntoźna od dnia 
5 bm. od goflz. 9 do 15 W redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego”, Poznań 
uł. Grunwaldzka 19. pok. 6S. Za- 
iniejscowym nagrody wysłane zo­
staną pocztą.

(Uwaga: osoby, przy których po 
dano tyłjtó nazwą ulicy, z.amiesz 
kują w Poznaniu). (V)

Inauguracja 
sezonu tenhalneęo
w Gnieźnie

Państwowy Teatr im. Alek­
sandra Fredry w Gnieźnie 
inauguruje sezon arcydziełem 
.Al. Fredry pfc.: „Zemsta". 
Premiera tej doskonałej ko­
medii odbędzie się w dniu 
dzisiejszym o godz. 19. Dalsze 
przedstawienia grane będą

swojej dyspo- mami zużycia na ten cel wv z wyjątkiem po_
ium Gromadź- dziełanesro pomhznm fnnrfn- rnedziaikow’ i piątków. ,,Zexn

kiej Rady — okazały dom, szu inwestycyjnego, łkmi 
GS — magazyny, GOM także 
coś niecoś.

Doszło do tego, że spół­
dzielcy z Sędzin nie mają 
gdzie przechowywać zboża.
W tym roku siłą niemal za­
jęli część swego magazynu, 
choć stał pusty po żniwach.
Nic dziwnego, że są rozgory­
czeni. Tym bardziej nie za­
mierzają budować nowego

Szkoła Podstawowa w Ksią­
żu, pow. Śrem, dotychczas nic 
została zaopatrzona w węgiel, 
w wynikli czego młodzież uczy 
się w nieopaJonych klasach?

(P)

stę" reżyserował oraz oprawę 
scenograficzną pro.j ektował

“ ; Stanisław Cegielski. W przed 
j stawieniu udział biorą: Ge- 
; nowela Korska, Elżbieta Ma- 
j tysiak. Andrzej Chęciński, 
Jan Dietrich. Józef Kaczyń 
ski, Jerzy Chudzyński. Stani­
sław4 Mroczkowski i Bohdan 
Rzeszowski. Przedsprzedaż bi 
letów w kasie teatru codzien­
nie w godzinach od 10—13 i 
od 17 do 19.

LZS-om 
trzeba pomóc

Ponad miesiąc, trwa już 
akcja spraivozdawrczo _ wybor­
cza w Ludowych Zespołach 
Sportowych. Na zorganizowa­
nych zebraniach sportowcy roz 
poczęli wybieranie swoich władz 
do kół wiejskich, by z kolei ich 
delegaci wzięli udział w wybo­
rach do Rad Powiatowych i Ra 
dy Wojewódzkiej LZS.

Niestety, nie wszystkie po­
wiaty potrafiły należycie spro 
stać radaniu i przeprowadzić 
wybory we wszystkich podle­
głych sobie LZS-ach. Obok do­
brze pracujących jak Trzcian­
ka, Ostrzeszów czy Krotoszyn, 
gdzie akcja wyborcza jest już 
prawie zakończona, posiadamy 
takie powiaty, w których do­
tychczas nie pi-zeprowadzono 
ani jednego zebrania. Należą 
do nich Turek i Września. Nie 
stety, nie są otne jedynymi po­
wiatami, które na tym polu nic 
nie zrobiły. Posiadamy bowiem 
kilkanaście innych, które do 
dnia dzisiejszego przeprowadzi 
ły po jednym względnie dwa 
zebrania.

Cyfry te napawają nas niepo 
kojem, bo jeżeli całokształt pra 
cy rad powiatowych LZS prze­
biega tak, jak akcja sprawo­
zdawczo-wyborcza, to jesteśmy 
mocno zaniepokojeni o los na­
szego sportu na wsi.

Wydaje się, że Rady Powia­
towe LZS z Radą Wojewódzką 
na czele powinny jak najprę­
dzej udzielić pomocy LZS-om, 
które nie potrafią zorganizo­
wać u siebie wyborów. Jest to 
bardzo konieczne, ze względu 
na fakt, że podczas wyborów 
w każdym kole zostaną poru­
szone bolączki i wysuhięte 
wnioski, które niewątpliwie 
wskażą nowe kierunki pracy 
dla sportu na wsi. (Of)

AZS zlikwidował sekcję $por 
tów zimowych, w szczególności 
najsilniejszą w Poznaniu i bar 
dzo aktywną w poprzednich la 
tach drużynę hokejową. Podob 
no podyktowane to zostało 
względami finansowymi.

Z nielicznych pozostałych 
drużyn w Poznaniu pozostaje 
dobrze zapowiadający się ze. 
spół Warty, który posiadać bę­
dzie własne lodowisko przy ul. 
Maratońskiej.

Bardziej żywotne będą ©śród 
ki prowincjonalne. A więc ho­
keiści wrzesińscy, którzy w ub. 
sezonie pokazali swój lwi pa. 
zur.

Narciarze — najliczniej 
zgmpowani w Budowlanych ~ 
zapewne kontynuować będą na 
dal swą ożywioną działalność 
— oby bardziej urozmaiconą 
niż podczas ostatniej zimy.

Z notatnika 
olimpijskiego
Prezydium PKOl postanowiło do 

kooptować do ekipy olimpij­
skiej zawodnika wagi lekkiej w 
podnoszeniu ciężarów Czepułko^- 
skiego.

Doskonały ten sztangista wcyska? 
na zawodach we Wrocławiu (Star­
tował poza konkursem) wynik w 
trójboju — 365 kg, który daje mu 
trzecie miejsce na świeeie.

Przew. BK Ol — W. Reczek ra<M 
65 zawodnikom wyjeżdżają­

cym do Airstrałii „5 kółek o!»n- 
pijskteh”.

W Kall Sportowe j w Berlinie od­
było się uroczyste pożegnanie 

sportowców NRD, którzy wspólnie 
z olimpijczykami Niemieckiej Re­
publiki Federalnej udali się w 
dniu 2 listopada w drogę do Mel­
bourne. Wspólna reprezentacji 
NRD i NRF na XVT Olimpiadę jest 
wyrazem woli całego narodu 
pierwszym krokiem rozwiązać* 
problemu jedności Niemiec.

W dalszym ciągu eliminacji pr^ 
olimpijskich australijskkt1 

pływaków’ uzyskano, szereg dosko­
nałych wyników świadczących « 
tym, że pływactwo australijski* 
będzie odgrywało dominującą 
na zbliżających sią XVI Igrzy- 
steach Olimpijskich.

We wszystkich broniach wysh 
pią na Igrzyskach OlimW 

skich radzieccy szermierze. ■Dr,K5’ 
na ZSRR składać się będzie z 21 
zawodników. W ich grupie znaJM 
się trzy fłorecistki — Roztworo­
wa, Szitikowa i Jefimowa, człon­
kinie reprezentacji ZSRR, 
niedawno wywalczyła w Londyn1 
tytuł drużynowego mistrza śwt»' 
ta.

t
Dnia ł listopada 1956 r. zakoftwył swoje prawe 1 pogodno żreie, opatrzony Sakra­

mentami św., mój gorąco i szczerze ckochany mąż, nasz najukochańszy ojciec, teść, 
dziadek i brat, śp.

Jan Makowski
i Pieruszye

Eksoortacja drogich nam zwłok z domu żałoby w Piercfzrcacli do kościoła para­
fialnego w Strzydzewie. odbędzie sio w niedzielę, dnia 4, bat. o godz. 13.

W ciężkim smutku oogrążone
_ , łona, tłzioel i rodzinaPieruszyce. pow. Pleszew Poznań.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Praca Sprzedaż

Dnia 31 października 1956 zmarła nagle, opatrzona 
Sakramentami św., moja ukochana żona, nasza najdroż­
sza i najlepsza nigdy niezapomniana matka i babunia, śp.

Maria Gałkowska
przeżywszy łat 68.

Pogrzeb odbędzie się w pofiłedziafek 5 brn. o godz. 
10.50 na crnents.zu «a Junikowie.

Pogrążeni w ciężkiej żałobie i w nieutulonym żalu
mąż, syit, synowa, wnuki I rodzina

Poznań. Winogrady 104, Buk. 21517g

Dnia 31 października 
1956 r. zasnął w Bogu 
opatrzony Sakramentami 
św., mój najdroższy mąż 
nasz ukochany ojciec, teść 
i dziadek, przebywszy łat 
81. śp.

Ignacy Oystier
Pogrzkb odbędzie się w 

sobotę 3 bm. n godz. 12.10 
z kaplicy cmentarnej na 
Jeżycach. /

W smutku pogrążeni 
żona, córki, zięć i wnuk

 21510?

Niania do 5-ietniej dziew­
czynki potrzebna. Oferty Biu­
ro ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 21296g.

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci mojej 
żony. śp.

Zofii Olejniczak
odprawiona zostanie msza 
św. żałobna w poniedzia­
łek 5 listopada 1956 o 
godz. 8.15 w kościele 
Zbawiciela przy ul. Fre­
dry., o czym zawiadamia

mąi i dziećmi.
214Mn

Cynę czysta 99 ProJ;-?S 
<lam. Oferty Biuro 
Świerczewskiego * 
21223g. ___ _
Kraty żelazne suwane 
tanio sprzedam. Foznan 
wonej Armii 19 ®-

Różne

Naprawa maszyn r 
to specjalność w’q
Piotr Pienrzycki w , 
aleje Marcinkowskie.0 - 
lefon 23-63

W dniu 31 października 1956 r, zatarł tragicznie w wypadku, w drodze z pracy 
do domu, przeżywszy la'. 50. śp.

Ignacy Sikorowski
I! członek Zarzędo

W Zmarłym straciliśmy drogiego Kolegę, najlepszego przełożonego i pełnego po­
święcenia członka Spółdziełat.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 bm. o godz, 15 na cmentarzu na Górczynie, 
o czym zawiadamia

Rada Nadzorcza Członkowie Zarząd
Spółdzielni Pracy „Włókniarz” w Poznaniu

‘ . <8830

Dnia 1 Hstopada 1956 zasnęła w Bogu, opatrzona 
chana siostra, szwagierka, ciocia i wnuczka, śp.

Sakramentamł Św., „asza oko-

Paula Milewska
wieloletnia działaczka Kat. Stów. Młodzieży żeńskiej, b. pracowniczka Ostoii wieioiof 
nia siostra Czerwonego Krzyża, urzędniczka Przeds. Wodociągów i Kanalizacji st m

Poznania ’ ’
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 5 bm, o godz. 15 na cmentarzu sołackim przy 

ul, Lutyckiej. Msza św. żałobna odprawiona zostanie w kościele Sw. lana Viannev 
na Sołaczu. tego samego dnia o godz. 8.

0 modlitwy za świetlaną duszę ukochattej Zmarłej proszą
klestry. ttmtowa, brat, bratanica, bratankowie i tabela

PoMtań - tołaci. Podlania 28 w. 2. 2i524g

niateri’Z powierzonego jot 
przyimę do przerobu k.• j 

sze i pasy. Oferty BW . 
szeó Swierczewskies® 
21213g. __ -

Dnia 31 października 1956 zasnęła w Bogu. 
Sakramentami św., przeżywszy lat 80 nasz 
chaósza j najdroższa matka teściowa, bab
babcia, śp.

is Skorupskich

Konstancja Trinsc
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w sobotę 3 

br. o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na F' 
W ciężkim smutku po

rodzina
Poznań, Kossaka 9 m. 1.

Druk;
mania. laktady (iraliczae im. M. Kaspra

reprezent.au

